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N A U K A  O B Y W A T E L S K A , (bokończenii)'

Forma państwa może być rozmaita fmo- 
narchja. republika i t. d.); również rozmaitą 
może być forma rady państwowej która się naj­
powszechniej za naszych czasów utrwaliła w for­
mie parlamentu, jak u nas mcwi^ „Sejmu". — 
Oprócz Sejmu dz,-ała też czasami izba wyższa 
Senat. — Parlament uchwala zasadniczą ustawą 
państwową (konstytucję), która stanowi oś kie­
rownicza państwa na pewien okres. Sejm sta­
nowi władzę u s t a w o d a w c z ą ,  rząd władzę 
w y k o n a w c z ą ,  wreszcie mamy 'władzę s ą- 
dową:  trzy te władze tworzą tzw. funkcje 
pańshuowe. Poza tem państwo ma do spełnie­
nia funkcje społeczne, które są powierzone pie­
czy różnych ministerjów.

Do ważnych spraw państwowych należy sa­
modzielność albo samorząd rozmaitych mniej­
szych części państwa, a więc samorząd powia­
tów, miast, gmin wiejskich i t. d. W państwie 
nowoczesnym zasada wolności z całości pań­
stwa przechodzi na pojedyncze, mniejsze związki 
ludzkie; obok wielkiego Sejmu— mamy Sejmiki.

Bardzo, ciekawy rozdział 111 mówi o pow­
staniu i upadku państw. Nie możemy tu iść 
za autorką' zwrócimy tylko uwagę na to, że 
sprawa upadku u nas jest sprawą bardzo gorącą 
bo jeszcze w r. 1918 Polska była państwem 
w upadku; bądź jak bądź odrodzenie Polski 
świadczy, że upadek nie zawsze bywa realnym 
upadkiem: a przecież z narodów starożytnych 
nia jeden zginął jak Rzym lub Grecja po sław­
nych dziejach — lub bez śladu i bez historji, 
jak Trakiu IHiry, Daki, Gebidy i t. d. W  dal­
szym ciągu mówi autorka o konstytucjach w roz­
maitych państwach, o prawach i obowiązkach 
obywateli; dalej mamy historyczny przegląd 
ustrojów państwowych (Wschód, Grecja, Rzym, 
W. średnie, nowożytne od XVI w., wreszcie

współczesne od rewolucji francuskiej), oraz orze- 
gląd wybitniejszych pisarzy politycznych (Platon, 
Arystoteles, Cycero, Sty Tomasz z Akwinu, Mak- 
jawel, Bodin, Hobkes, Locke," Grotins, Mon- 
teskjusz, J .  J .  Russo, Kant, Hegel,Ang. Ccmte, 
Spencer, Marx i t. d.). Ostatnim myślicielem 
politycznym jest Wilson którego 14 paragrafów 
stanowi jakoy Deklarację nowych praw społeczno- 
politycznych.

Uzupełnieniem książki są wiadomości o na­
uce politycznej w Polsce i o pisarzach politycz- 
nych poiSKich (Ostroróg Modrzewski, Skarga, 
król St. Leszczyński, St. Konarski, Staszyc, Koł-7 
łataj, Mickiewicz, Cieszkowski, Trenkowski, 
Mochnacki i t. d.). Ostatni rozdział nosi tytuł. 
Państwo polskie w przeszłości dziejowej. Stan 
obecny, jfizut oka iv przyszłość.

Książka jest mewielka, liczy stron 107, ale 
jest pęłna treści; napisana jasno i przystępnie. 
Innego zupełnie rodzaju jest książka W. For­
stera: nie o same wiadomości mu chodzi, gdyż 
te w jego kraiu właściwie sa już upowszechnio­
ne, ale raczej o rozwój tych uczuć, które 
z człowieka tworzą obywatela. Forster jest to 
pedagog-psycholg i zastanawia się, jak w szko­
łach i poza szkołą uświadamiać młodzież o po- 
czuciach spofeczno-ooywatelskich i jak te po­
czucia rozw;jać. Teoretyczny wykład daje-tylko 
w i a d o m o ś c i  o tej nauce; ale to me wystarcza. 
Konieczne jest odpowiednie ćwiczenie sil du­
chowych ucznia: konieczne jest przyyotowanie 
do ż y c i a  obywatelskiego. Jako Niemiec 
autor podnosi z uznaniem wpływ państwowości 
na życie pojedynczych Niemców, na tę ich ce­
chę, ża umieją oni cząstkę swej osobowości 
złożyć na ofiarę państwa; że 7do pewnego stop­
nia każdy Niemiec zwalczył swój egoizm oso­
bisty czy klasowy. — Ale Niemiec jest zme­

chanizowany; Niemiec traci swoją od-ębną twal-2 
ludzką — i nie wykonywa swych obowiązkom 
jako jświadoma istota, ale pod wpłyufem " 
giej tresury, pod wpływem odziedziczonej 
przymusu. — Chodzi tu p rz e d e w s z y s tk i®
0 warstwy ubogie, o dzieci ulicy, o proletaT*’ 
oddany na pastwę zepsucia w powietrzu wiek 
kich miast. — I jak my poszukujemy wzorów 
w Niemczech, tak Forster sięga po wzory d? 
Anglji i Ameryki. W  obu tych krajach rozW1' 
nął się odrębny tup ludzki: karny jak Niem'ec
1 zarazem wolny jak Francuz, u ktorego częsty 
wolność przechodzi w swawolę. Anglo: 
utrzymali się w pośrodku — i dla tego u ni<1 
to rozwinęły się najlepiej owe praktyczne szkoły 
obywatelstwa, jakiem! są parlamenty i sądy 
szkolne, również wybory szkolne, > kluby ulic2' 
ników (settlements), skauting, który się i u n aS 
rozwinął i wiele innych tego rodzaju urządzeń 
Bardzo ciekawą próbą zrobiła pani Aad?mc 
w Ćhicago, gromadząc młodzież starszą od 
siedemnastu; założyła dla nich „szkołę tańca > 
która właściwie jest szkołą doorego ronu! 
z ulicznych dzieci robi gentlemanów; sluszme 
mówi, że liczne występki to tylko „spaczon® 
przyjemności". — Nadto w Ameryce kwitną 
„związki sąs.edzkie", „ligi konsumentów" 
warzystwo podróżnicze", obwożące młodzie* 
zagranicę lub wewnątrz kraju i t. d, — Głowna 
pobudką tych wszystkich związków jest pe«me 
uczucie religijne- znalezienie duchowego porno' 
stu od tych którzy krzywdę cierpią, do 
którzy krzywdę czynią lub na nią zezwal-"M 
Dardzo ciekawe są uwagi F. o Armji ZbaWie‘ 
nia', o pedagogji murzyna Booker - Wasnin- 
gtona i inne. Słowem dla F. główną podstawi 
uczuć obywatelskich jest rozwój poczucia odp°" 
wiedzielności jednostki' zrozumienie obowiązków

ZYGMUNT TRZEBIŃSKI.

Na sejmie walnym Piotrkowskim w r. 1497 
wydał statut, nie o wiele mniejszy rozmiarami 
od Wiślickiego, z powtórzeniem ustaw Nierzaw- 
skich ojca i z dodaniem nowych, własnych:
0 wymiarze sprawiedliwości, o pożyczkach ży­
dowskich, o zwoływaniu sejmików w 17-u mia­
stach Wielkiej i Małej Pols.Ki przed każdem po- 
spolitem ruszeniem, wreszcie o wyjątkowych 
prawach szlachty. Otrzymała ona mianowicie: 
J 1 wolność od płacenia .ceł na komo,-ach yranicz- 
fĄfbh. 2) wyłącznie dostojeństw- i beneficjów du­
chów i  nu stwa, 3) wzmocnienie władzy pańskiej nad 
kmieciom.. Przywilej cłowy zwalniał szlachtę od 
opłaty za wszelkie produkty i towary, sprowa­
dzone do domów ich na własną potrzebę, lub 
Z  domu własnych plonów. ’

Szlachcic przeto mógł sprzedawać swoje 
ZDOże, drzewo, łoje, potaże do Gdańska, lub 
gdzieindziej zagranicę, bez żadnej opłaty do 
skarbu królewskiego, ku wielkiej krzywdzie kup­
ców. m,eszczan, którzy tracili tym sposobem 
możność uczciwego handlaproduKtarri rolnictwa
1 musieli szukać zarobku tylko na towarach bła- 
watnych, lub wyrobach zbytkowych. A właśnie 
w tycn czasach powiększała sie szybko sprzedaż 
zboza polskiego do Anglji, Holandji i Francii, 
potem aż do Hiszpanji i Włoch, za* pośredni­
ctwem Gdańska. Każdy właściciel majątku ziem­
skiego starał się jaknajwięcej pól obsiać, żeby

'  mieć jaknajwięcej produktu na wywóz zagra­
niczny. W  XV-ym wieku wytwarza się „wielka 
uprawa", czyli gospodarstwo folwarczne; ziem* 
nie brakło, chodziło tylko o robotnika. Więc 
duchowieństwo i możniejsza szlachta zaczynają 
wymagać od kmieci nie danin lub czynszów, 
ale roboty na łanach pańskich, czyli pańszczyzny 
zrazu pół dnia na tydzień, a później i więcej.

Pierwszy ślad, a może pierwszy wzór pańsz­
czyzny historycy rolnictwa naszego znajdują 
w umowie, zawartej pomiędzy kapitułą gnieź- 
nieńslwa i jej kmieciami w r. 1421, o pół dnia 
roboty na tydzień z każdej chaty. Stało się to 
w lat 26 po roku pamiętnym r. 1394, kiedy za­
winęło do Gdańsk? 3C0 okrętów zagranicznych 
z żądaniem zboża za niezwykle wysoką cenę 
9 j i zy wien za łaszt; wtedy Krzyżacy wyprzedali 
wszystkie zapasy z magazynów swoich.

(C ią g  d a ls z y )

Rozłakomione tem ziemumstwo pożąda coraz
większej współpracy kmieci, nie poprzestając na 
dobrowolnych umowach, szlachta obmyśla różne 
środki przymusowe. 1 oto Jan Olbracht w sta­
tutach piotrkowskich zamieszcza surowe przepisy, 
źe kmiecie nie mogą wychodzić -ze wsi swoich do 
miast, lub do innych panów w liczbie wiekszej, 
jaK po jednemu ze wsi na tok; ze do szkół na 
naukę wolno będzie wyjść jednemu tyłku chłopu 
z całej wsi i to za piśmiennem pozwoleniem 
pana: zbiegły zaś chłopiec ma być schwytany 
i do swojego pana odstawiony „bez hałasu są­
dowego", ood obawą kary 14-u grzywien. Tylko 
duchowieństwo, nieś#nąc zapisiać się zasad 
kościoła, przypuszczało nadal plabejuszów, tak 
mieszczan jak chłopów, do służby ołtarza. I ono 
wszakże zgodziło się na utrudnienie im przy­
stępu do wyższych stanowisk w kapiturach dje- 
cezjainych pozostawiano dla nich tylke kanonie 
doktoralne, po jednej albo dwie do teologji,
prawa kanonicznego 1 medycyny.

) -
Zabroniono tei^ mieszczanom kupować wsi 

i  miasteczek, zostających pod jarawem ziemskiem, 
z powodu, że „nie pełnią oni służby rycersiciej 
krajowi."

Prawnicy ■ historycy (Bostel, Wszeteczka) 
nadają ówoczesnej formie rządu polskiego 
nazwę*monarchii elekcyjnej, lecz z zastrzeżeniem, 
że eleKcja byfa ograniczona do domu Jagiel­
lońskiego t. j. do wyboru króla z pomiędzy kilku 
członków teqo domu. Ograniczenie takie nie 
jest wyrażone stanowczo i jasno w jednej usta­
wie, jaicą mieści przywilej jedliński Władysława 
Jagiełły (Yolumina legum 1. 89); fakty zaś 
świadczą, że przy każdej elekcji stawał jakiś 
Piast mazowiecki bezkarnie, a nawet z popar­
ciem jakiegoś mniej więcej licznego stronnictwa. 
Jak sam Jagiełło otrzymał koronę polską od 
możriowładców, jedynie w celu ipołaczenia 
Litwy z Polską, tak i potomstwo jego zwycię­
żało innych kandydatów tylko potrzebą poli­
tyczną unji dv\ 'cn państw, której byli przed­
stawicielami. .

Gdy tedy Jan Olbracht umarł na apopleksję, 
bezżenny i bezdzietny Aleksander zażadał ko­
rony w imię unji z Litwą. Zawdzięczał obiór 
swój większości głosów senatu. Obiór odbył

\  ;• % ■■ 
się w Piotrkowie w izbie, przy drzwiach żarn" 
kniętych; marszałek, obchodząc senatorów! 
dług porżądku miejsf odbierał głosy; P0^ ^  
wyszedł do stojącego na dworze pospólstw^ 
szlacheckiego, ogłosił obiór Aleicsandra, a zgr°  ̂
madzenie okrzykiem go przyjęło, dlatego. 
pewne Aleksander, sootkawszy w Mielniko Po­
witalną deputację, podpisał osławiony przywl 
miehdcki, czyniący króla zależnym od 6 e n a 
w każdej decyzji i Pozwalający każdemu Sen 
torowi, w razie doznanego od króla gwa ' 
uciekać się do innego „pana", zwolniwszy 
od przysięgi wierności. Nadto uimował s9 
panów rozdarowywaniem dóor, z taKą hojność 
że zubożył i osłabił władzę monarszą.

Af5 nadmierna władza nie podobaj sja 
szlachcie, która na s.ejmikach swoich odmów* 
podatków i pospolitego ruszenia, aż wy ■ fó  
na króla w Radomiu 1505 r. „ustawę nil n0%rJ 0 
opiewającą, że „nic nowe'go“ t. j. żadne 
stanowione inaczej nie bęozie, jak za sP°
zgodą Rad Koronnych fSenatu) 1 Posłów Ż'£ -

' ; J n y _ ,

^  ______________ y .    j , ‘-
,dający się z trzech stanów: 1) króla, 2)

skich. Tym sposobem stał się niezbęc . 
Sejm wolny, powszechny dla całej Korony^ ^

■Senatorskiej, w której zasiadać mieli woje |̂. 
dowie, kasztelanowie więksi i mniejsi, ora2 
nistrowie, pod przewodnictwem m arsza łk* ^ y .  
kiego i 3) izby poselskiej, ''którą tworzy'1 irl-
brańcy ziem i województw, zaopatrzeni ^  
strukcję, na sejmikach elekcyjnych przez s2' 
wskazaną i obierając sobie marszałka j atK‘ 
wego do przewodnictwa w obradach. ja' 
i pospolite ruszenie ucnwa'ały się odtąd n -eć’ 
kich sejmach centralnych, państwowych sili 
nakże posłowie ziemscy częstokroć °^ zen‘* 
„do braci" uchwałę Se|mcwą dla zatw-er ŷ li 
jej na Sejmikach .relacyjny eh", zwoty'*' sg0 
w dwa tygodnie po ukończeniu Sejmu 'jJ  ̂|up 
Zdarzało się. że Sej nik zmniejszał podat12uc§ 
op.arał się wyKonaniu uchwaionej kc-n‘ ’ P e[ 
Smutny okres bez ładu zakończył 
śmiercią swą w Wilnie, cj^zie został p °cl 
ny, nie zaś w Krakowie. »
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